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Niech będzie pochwalony Jezus Chrystus!

W Imię Boże!  Za Wiarę i Ojczyznę!

Grudziądz,  na wtorek, 29-go marca 1932 r.

Dlaczego na wsi 
jest nędza?

Nędza wsi pogłębia się z dnia 
na dzień.

Główną przyczyną tej nędzy są 
coraz niższe ceny za wszystko, co 
rolnik wytwarza, oraz wysokie ce­
ny na wszystko, oo rolnik kupuje.

A ponadto — wysokie podatki 
i opłaty, które nietylko że wsku­
tek niskich cen produktów rolnych 
nie zmalały, lecz jeszcze zostały 
podniesione.

Ten główny powód nędzy wsi 
najlepiej można zilustrować przez 
porównanie cen artykułów rolnych 
z roku 1927. z cenami dzisiejszemi.

Rek 1927 rie był jeszcze naj­
lepszym rokiem dla rolnictwa.

Wiadomo bowiem, że okres rzą-! 
dów p. Grabskiego w latach 1924 i 
1925 by! dla rolnictwa złym.

Dopiero w drugiej połowie ro­
ku 1925, gdy ministrem rolnictwa 
został poseł ze Stronnictwa Ludo­
wego dr. Władysław Kiemik. na­
stawił on politykę rządową w kie­
runku polityki agrarnej.

Minister dr. Kiemik wychodził 
z założenia, żc skoro Polska jest 
krajem rolniczym, to jedynie wów­
czas wszystkie dziedziny życia go­
spodarczego będą się należycie roz­
wijać. jeśli rolnicy — jako naj­
liczniejsza część narodu — nie bę­
dą cierpieć nędzy.

Ten pogląd ministra Kiernika 
podzieli! rząd Skrzyńskiego.

Od tej pory zaczęły się lata — 
dobrych stosunków gospodarczych 
w rolnictwie.

Ten okres do-brycli stosunków 
gospodarczych w rolnictwie —̂ 
trwał jeszcze po wypadkach majo­
wych. gdvż pierwotnie rząd Bar­
tla — również podzielał pogląd b. 
ministra Kiernika i utrzymywał 
lin.je polityki rolnej, odziedziczoną 
po rządzie Skrzyńskiego.

W nastawieniu gospodarstwa 
państwowego na politykę dbałości 
< ^njnictwo — trwaliśmy do roku 
in?p

Kok 1928 był więc najlepszym 
roldcin dla rolnictwa.

Lecz już w 192*2 roku rządy 
. noinajowe“ pod wolvwem polity­
ki ludzi "okrpu Moraczewskiego,
postanowiły dot ycbćzasową linję 
p->l;frki rnńctwowei — politykę 
:lha’o'c» o rolnictwo — zmienić.

.Toż w drugiej połowie 1928 ro­
ku zaczęto — po wysokiej cenie 
robić zakupy zboża zagranicą — 
no to by go no niskiej cenie sprze­
dawać w kraju i w ten sposób 
wpłynąć na obniżenie ceny krajo­
wej

Ceny zboża zaczęły zatem spa­
dać Cel został osiągnięty.

Od tej poy rolnictwo schodzi na 
psy i pociąga za sobą klęskę całej 
Polski.

Ustawa o pełnomocnictwach
weszła w życie.

W ostatnim „Dzienniku Ustaw 
R. P.“ ogłoszona została ustawa o 
pełnomocnictwach dla Prezydenta 
Rzeczypospolitej, upoważniająca 
Prezydenta Rzplitej do wydawania 
rozporządzeń z mocą ustawy w za-l 
kresie spraw gospodarczych i ti-; 
nansowych, uporządkowania stanu 
prawnego w Państwie i wymiaru 
sprawiedliwości (z pewnemi zastrze 
żeniami) i to w terminie do zebra-l

uia się Sejmu na najbliższą sesję 
zwyczajną, oraz wydawania rozpo-j 
rządzeń z mocą ustawy w zakresie 
organizacji administracji publicz­
nej w terminie do 31 grudnia 1934.

Ustawę tę uchwalono w tempie 
piorunującem, a i ogłoszenie po­
szło szybko — 17 bm. była ustawa 
uchwalona, a już 22 bm. została 
ogłoszoną.

Narada byłych premierów powiatowych.
Jedoń z dzienników stolecznychl 

donosi, że zaraz po świętach, dti. 
29 b. m. odbędzie się w Warszawie( 
konferencja b. premjerów rządów 
pomajowych. Mieliśmy ich rb tael 
pomimo częstych zmian — pięciu: 
K. Bartel, J. Piłsudski. K. Śwital- 
ski, W. Sławek i A. Prystor. Naj­
dłużej premjerem jest p. Prystor. 
Inni pozostawali mniej więcej po 
pół roku.

Zapowiedź tej konferencji wy­
wołała w kołach politycznych zro­
zumiałe zainteresowanie — tem- 
bardziej. żo zwek-- J vrr-*rr.’ \- 
na ciężki okres sanacji Uderza prze- 
dewszystkiem zaproszenie na nią 
prof. Bartla, który w ostatnich la­
lach usunął się od życia politycz­
nego. Jak wiadomo, ostatni raz 
bawi] on w Warszawie podczas 
procesu brzeskiego, a zeznania zło-

WYWÓZ PAROWOZÓW POLSKICH DO MAKUKKA,
\V ostatnich dniach załadowano w Gdyni na statek norweski „Beldis‘‘ 12 lo* 
komotyw wyprodukowanych w Pierwszej Polskiej Fabryce Parowozów, a 
przeznaczonych dla kolei francuskich w Marokko- Na zdjęciu naszem widzi* 

my załadowanie jednego z parowozów na statek ,.Beldis“.

żonę przezeń nie wzbudziły wśród 
pułkowników entuzjazmu. Przy­
jazd p. Bartla nosił wtedy charak­
ter ściśle prywatny i z nikim sio 
wówczas nie komunikował: nic !» I 
ani na Zamku, ani u premjera, jak­
kolwiek uprzednio był goszczony 
przez te czynniki serdecznie.

Automatyczna fabryka 
ustaw.

Słusznie Sejm nasz i Senat po­
równać można z jakąś automatycz 
ną fabryką.

W swej krótkiej sesji budżeto­
wej poza uchwaleniem budżetu na 
rok 1932/33 uchwalił Sejm około 
240 rozmaitych ustaw.

Nad wnioskami tych ustaw dla 
pozoru tylko, przeprowadzam 
krótką dyskusję w komisjach, a 
następnie na komendę: „wstać!“ 
„siąść!" — glosowano w Sejmie 
Nic więc dziwnego, że uchwalone 
w tak krótkim czasie aż 240 ustaw. 
i
Pogłoski o moratorium 

rządu niemieckiego.
Na giełda* h nowojorskich, ber­

lińskiej i lOndyńcsk-ej, Obiegają j o- 
głoski. jakoby7 rząd niem zamierzał 
ogłosić moratorjum, wstrzymujące 
spłatę procentów od niemieckich 
długów zagranicznych wzgl. wy­
dać zarządzenie, odraczające na 
pewien czas ich amortyzację. Nie­
mieckie miarodajne koła rządowe 
kategorycznie zaprzeczają tym po. 
głoskom. • .

Konwencja
francusko-polska

Francuska Izba Deputowanych 
(scjml przyjęła ustawę o ratyfika­
cji konwencji francusko-polskiej z 
21. 12. 1929 r., gwarantującą oby­
watelom każdego z tycli dwóch kra­
jów, pracującym w kopalniach 
francuskich wzgl. polskich, wszyst­
kie dobrodziejstwa, wypływające 
ze specjalnego ustawodawstwa 
górniczego, obowiązującego w ka­
żdym z obu krajów.

Sejm polski konwencji tej je­
szcze „nie zdążył" ratyfikować.

Od roku 1927 do chwili obecnej 
ceny produktów rolnych spadły 
gwałtownie.

Cenv za J00 kilo w roku:
1927 19932

pszenicy 49,00 24.00 zl.
żyta 38.00 23,00 ,,
wieprza 220,00 80.00 ,.
rnasla 600,00 300.00 „
krowa średnia.) 600,00 100.00 ..
kor* (średni) 800,00 300,00 „

Powyższe ■ cyfry wymownie 
świadczą o tern, dlaczego dziś jest 
nędza na wsi.

Dodajmy jeszcze do tego, że ce­
ny artykułów przemysłowych od 
1927 roku do tej pory poszły w
wielkiej mierze w górę, i-to w spo­
sób gwałtowny.

I tak:
Rolnik płacił zbożem w kilogra­

mach w ręku: 1927 1931
za pług 99 kg 321 kg
za 10 kg soli 8 kg 321 kg
za 10 kg cukru 35 kg 117 kg
za 10 kg nafty 16 kg 59 kg
za 1 kg tytoniu 140 kg 543 kg

Czy cyfry te nie są bardzo 
wymowne?

Na podstawie powyższych cyfr 
stwierdzamy że rządy pomujowe 
zepchnęły Polskę na dno nędzy 
przez załamanie rozumnej polityki 
rolnej, wprowadzonej przez mini- 
stra-ludowca.

Dziś kraj cierpi nędzę.
Czy się z tej nędzy podźwignie 

przy. dzisiejszym systemie?

— Sądzimy, że to nie nastąpi.
Wszak system dzisiejszy dba 

jedynie o to, ażeby wycisnąć z Pol­
ski tyle pieniędzy, ile ich potrzeba 
na .w..ysokie pobory dla wojska, 
policji i wysokich dygnitarzy „sa 
nacyjnych".

Tymczasem dla ginącego rolnic­
twa potrzeba — nietylko ulg w 
ciężar Pa h lecz jeszcze i pomocy go­
tówkowej w postaci tanich i dłu­
goterminowych kredytów.

A o tern, by temu zaradzić, na­
wet uikt nie myśli.

W tyci: warunkach widoki na 
poprawę stosunków w Polsce, przy 
dzisiejszym systemie — nie ist­
nieją.
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Wykazało się, że najwyższe władze niemecKie wiedzy
o przygotowaniach band hitlerowskich do napadu na PoisKę.

oraz cenami wyrobów konsumoyj-
9• nycli (wskaźniki: 53,5—99,6—7S,1) 

będzie: mogło odbyć się tylko w 
części kosztem zwyżki cen artyku-

w jednym z po-!'kiego przeciwko Hitlerowi i>wouó\v dzień 10-go kwietnia, dzień |^w jolnj^b^przedewszystldem ®aś 
przednich numerów ,,Gazety4’ ua r niadityj też, że o innłdizurjł hit-1 • eiślejszych

Wskazaliśmy

to, jak to polakożerca hrabia 
starp się wygadał i odkrył przy­
najmniej przed oczami narodu pol­
skiego, że już w nadchodzących 
miesiącach należy się obawiać na 
padu niemieckiego na Polskę. Ż e 
zaś .Polska 
nie myśli o

>\ e- Jerowe o w był z polecenia Hitlera:Rzeszy
naprzód — uwiadomiony.

wyborów prezydenta ................. cen artykułów
niemieckiej. kiedy sio wab (rzemysłowych. Obniżenie een ar-

ka wyborcza będzie toczyła 
Hlifdcnbur

mię-
;iem,

tykułów przemysłowych, kształtu­
jących się w wolnej konkurencji,A więc — —! Jeżeli generał dzv Hitlerem a *.......... ....................................... . . .

Orocner był naprzód uwiadomiony będzie — dniem także dla Po]g^i:Je t̂ juz niemożliwo i niepotrzebne, 
u mobilizacji, a oczywiście i dai j niebezpiecznym. A podobnie teżl^ zniżka tu stała się w wielu
zy»h zamiarach Hitlera to Hit-!dzień 24 kwietnia, dzień wyborów’ u -' pa (ik a cli tak samo 

ze swej strony wcale lor nie mógł planować zamachu! w Prusieob. Jeżeli bowiem Hitler' •ł‘|. 1 Przv «n’l> knlacli rolnych; ob- 
najeździe na Prusy sb.uiu, obalenie rządu niemieckie- zostanie obrany prezydentem, alb»>, muszą ulec obecnie sztywne

tak nadmierna

Wschodnie, to musiał przyznać 
nawet prezydent ministrów pru­
skich, p. Braun, w sejmie pruskim.

To też Wostarp tylko miał na­
pad Niemiec na Polskę na myśli 1 
tylko dla oszukania świata malo­
wał na ścianie najazd polski 
Prusy Wschodnie.

! ten najazd niemiecki na na­
sze. ziemie był naprawdę bliższym, 
niż nam się mogło zdawać.

Otóż. jak już krótko wspomi­
naliśmy, Hitler nakazał już w dniu 
12-go Inn. mobilizację całej swej 
armji. A tak zwany Grenzscliutz 
(czyli „Ochrona Wchodnich Gra­
nie Niemiec") już dawniej zaczęła 
swą mobilizację. A jak ta armja 
Hitlera wygląda, jakie jej su siły, 
o tein pisze. np. socjalistyczna 
„Yolkszeitung" z Lipska, a także 
franesuka gazeta ..Matin", wyclio 
dząca w Paryżu.

Otóż wedle tychże gazet tak 
zwane oddziały szturmowe Hitlera 
liczą przeszło pół niiljona ludzi, do­
brze uzbrojonych i zaopatrzonych 
w amunicję. I tc szturmówki w 
48 godzin mogą być skierowane do 
upatrzonych punktów na granicy 
niemieckiej. Otóż ta półmiljonową 
armja otrzymała, jak już wyżej 
wspomniano, rozkaz mobilizacyj­
ny 12-go marca.

Din nas jest rzeczą jasną, na 
kogo miała ruszyć. Świadczą o 
tern bardzo wyraźnie występy Ta­
kich Wotaroów, Frcitng-Loring 
hofenów itd., a zresztą ciągłe, 
jirWne zupełnie dążenia Niemiec do 
ponownego zagarnięcia rdzennie 
polskich ziem.

Pier\vszy czyn Hitlera, gdyby 
w dniu 13 marca bvł został wybra­
li v prezydentem Rzeszy niemiec­
kiej. byłby najazd na Polskę. Na 
iazie nie został wybrany — najaz­
du wTięc nie było.

Ponieważ nietyłko my. ale 
świat cały. choć o tern nie mówi, 
rozumie, co miała znaczyć owa mo­
bilizacja — przeto Niemcy dziś 
usiłują cała sprawo przed światem 
przedstawiać wykrętnie.

Rząd pruski, składający się ze 
socjalistów, usi łowni rzecz tak 
przed ta wić. jakoby Hitler chciał 
si« donuścić zamachu stanu, jako­
by silą cłiHuł objąć władzę w 
Niemczech... Ale gdyby przez hit­
lerowców było planowane obalenie 
rządów obecnych wt Prusicch 
NicmrzeHi — to przecież Hitier 
wybitniejsi jego towarzysze dziś 

musieliby siedzieć w kryminale i 
czekać sadu. A tymczasem — nię 
z tego. Hitler i wszyscy jego pod­
komendni sn na wolności, kpin so­
lne 7. całego świata i robią nowe t:i- 
jemuicze przygotowania.

A zresztą najlepiej świadczy 
postępowanie niemieckiego mini­
stra „Roichswehry", czyli urzędo­
wej, jawnej armji niemieckiej, gt»- 
oorała Groencra, jakie cele miafa 
mobilizacja pół miljona hitlerow- 
ców.

General Gtoener był bardzo nie- 
iaskaw na wystąpienie rządu pru-

Więc też jeżli hitlerowcy przy wytymu 
ler — w' Prusicch uzyskaia większość

go, a w juni także Groenera 
nie zaginęli stanu gotował Hitle 
lecz najazd na Polskę! A o piano-’w ton 
wanym napadzie mógł Groener hyc Prusiecb — to wtenczas 
poinformowanym, bo przecież sam wojenna, jak to widzimy 
Groener i cała Reiehawehra parg-jtowań Hitlera — jest pewna, 

najnęłiby najazdu na Polskę raczej! Przepowiednie więc Westarpa 
dziś -  niż jutro. Z tern Naród o nujcięższem polożoniu na grnni- 
polski liczyć się powinien. cy polskiej w nadchodzących mic-

Z powyżej przytoczonych po-iisącimh — mogą się spełnić.

u.],; ceny artykułów skartcłizowanych.
)a większość 1 1 A 1° tem bardziej, żc w przeważa- 

-l »óh dojdą do władzy w )^c®i mierze chodzi tu o główne 
awantura
z przy go-1

Jałi wyglądafa zmiany w rządzie.
Znhawnyul i ziu 

spór. jaki wiĄdzie i
W ,,Gońcu Nadwiślańskim* czy­

tamy:
Na jakiś tydzień przed zam 

knięciem sesji parlamentarnoj kil­
ka czołowych organów obozu rzu 
elowego z crdą powagą zapewnia] 
swych czytelników, żo zmiana rze 
du jest rzeczą postanowioną i prze 
sądzoną, bowiem p. Prystor zmę 
czyi się i odczuwa potrzebę wyp 
czynku. W sposób kategoryczni 
twierdziła to prasa, żo zmiana u.” 
stanowisku premjern nastąpi nuj 
dalej w kwietniu oraz że pociągi ie 
ona za sobą poważne zmiany oso­
bowe w składzie rządu.

W przeddzień św. Józefa nastą­
pił') zamknięcie sesji, a nazajutrz... 
p. Prystor przeprowadził rekon­
strukcję twego gabinetu. „Dosko 
naje" poinformowana prasa sana 
eyjr.a okrutnie się skompromito­
wała. Okazało się bowiem, żc. p. 
Prystor wcale nie odczuwa zir.ę 
ezenin i ani myśli o ustąpieniu 
Więc jedne orgnny sanacyjne nu 
brały wody do ust i jeszcze mile:-,* 
jak zaklęte, a niektóre inne dopie­
ro po dwóch dniach kłopotliwego 
milczenia zdobyły się nu jakie tu 
kie komentarze.

Wyraźne zadowolenie ?. doke 
nanyeli zmian objawia „Kurjei 
Polski", organ Lewiatana, u to 
z racji mianowania p. Zawadzkie 
go ministrem bez teki, a raczej 
wicepremierom do spraw gospo­
darczych. P. Zawadzki bowiem 
związany jest z grupą konserwa­
tywną. której przewodzi p. Radzi­
wiłł, członek wielu rad nadzorczych 
i zarządów spółek akcyjnych oraz 
jeden z wodzów niezdobytej twier­
dzy kartelowej.

Jeżeli zadowolenie Lewiatana 
"est szczere i uzasadnione, to bę­
dziemy mieli takie widowisko: P. 
•renajer Prysto^ (o ile pozostanie 

wiemy swym poglądom ujawmo- 
\ym w swej ostatniej mowie sej 
mowej) „pójdzie" z rozwiniętemu 
zt a udarami do szturmu na twier- 
\zę kartelową, a p. wicopromjer 
"uwndzki będzie bronił tej twier­
dzy. Wynik ..walki" nie jest wat 
'•liwym, choć p. Prystor jest pn1 
kewnikiem. a p. .Zawadzki zajmuje 
•maCznie niższy stopień wojskowe: 
Szturm" zostanie zwycięsko nd- 

unrty. Kraj nadał płacić będzie 
miljardowv haracz magnatom kar­
telowym. Powtarzamy: o ile zado­
wolenie Lewiatana z racji miano­
wania p. Zawadzkiego wicepremje- 
rcm jest uzasadniono. Obawiamy 
się, .żc jestl ' ' j

imiennym jest 
prasa rządowa' 

między sobą ńa temat Minister­
stwa Reform Rolnych ! Minister­
stwa Robót Publicznych. Gdy Je­
dne organy sanacyjne, jak np. 
..Czas", z całą stanowczością twier­
dza, żo oba ministerstwa zostaną 
zlikwidowane — inne dementują 
tę wiadomość jako nieprawdziwa 
i... złośliwy wymysł opozycji. Ale 
to nie przeszkadza ..Gazecie Pol­
skiej". organowi komorników war­
szawskich. twierdzić że w-obozie 
rządowym panuje idealna hanno- 
njn. Wyrazem tej ..harmonii" jest 
bardzo mocno akcentowano przez 
prorządowe organy ziemiańskie 
niezadowolenie *ziemian z dymisji 
p. Janty-Polczyńskiego i ponure 
milczenie organów bliskich p. Pio­
rąc ki emu.

Z „Gazety Polskiej" dowiaduje­
my sie toż. że ostatnie zmiany w

'składniki kosztów produkcji, jak: 
węgiel, żelazo, cement i t. d. Obni­
żenie więc lu cen zaważy na kosz­
tach produkcji ogromnej większo­
ści przemysłu, no i rolnictwa. A 
obniżenie kosztów produkcji jest 
dziś jedynym środkiem dla jej pod­
trzymania, dla obudzenia popytu 
wewnętrznego, dla j>obudzcnia iu- 
westycyj, a w związku z tern oży­
wienia rynku kapitałowego, dla 
utrzymania wreszcie w koniecznych 
rozir ia ruch eksport u.

Wyrównanie rozpiętości cen 
un rynku jest niewątpliwie opera­
cją bolesną, ale którą odbyć się 
musi. ‘ Kosztem zaniechania amor­
tyzacji. kosztem najdalej posunię­
tych oszczędności, kosztem rady­
kalnej racjonalizacji, kosztem 
zmniejszenia kapitału zakładowe­
go, kosztom nawet upadku niektó­
rych przedsiębiorstw.

Zniżka ren winna przytem po­
budzić zbyt, a stąd i straty na zniż­
ce cen zmakomicic się mogą zmniej­
szyć.

rrrfwjn 
sinik ci u kilku

;o rzec' •" 
odcinków

•i rol e
nparatu

rządowego". Bardzo pożądano i 
potrzebne było to wyjaśnienie. Te­
raz już wiemy, żo np. p. Jnnta- 
Pokzyński musiał ustąpić miejsca 
panu Ludkiewiczowi ze względów 
ściśle rzeczowych. żo z tychże 
względów profesor areheologji zo­
stał wiccsm i lustrom skarbu r gło 
śny p. Stamirowski zostać ma., 
wiceministrem pracy.
j n w m o M B a r :  ..v * * 'a.ru i t  m-— natrx, j

Wymowne
zestawienia.

Kartele ani myślą o obniżeniu 
swych lichwiarskich cen, a gazety, 
wydawane przez Lewiatan tj. przez 
wielki przemysł, dowodzą, że obni­
żenie cen artykułów kartelowych 
jest niemożliwe, a zresztą — „ceny 
te wcale nie są wygórowane". Na 
to cyniczne twierdzenie odpowia­
dają wymownie zestawienia cen 
artykułów spożywczych, cen arty­
kułów rolnych, któro spadły w 
ostatnich trzech latach o 30—40%, 
oraz cen artykułów przemysłu 
przemysłu skartołizoWaiiego. które 
wzrosły w okresie 3 ostatnich lat 
o kilkadziesiąt procent.

Ceny, któro otrzymuje rolnik, ze­
szły poniżej poziomu minimalnego, 
przy którym najlichsza nawet we­
getacja warsztatu rolnego staje się 
niemożliwa, ale widzimy, że wy­
równanie rozpiętości między te- 
mi cenami a cenami wyrobów prze­
mysłowych dla produkcji rolnej

#* Z CHWILĄ. GDY USTA 
WA O ZEBRANIACH 1 STO
WARZYSZENIACH, uchwalona 
przez bobrków w Sejmie i Senacie 
sianu* się prawomocną — wolność 
wiecowania a nawet swobodne 
odbywanie zebrań towarzystw — 
stanie się dla Ludu polskiego pra­
wie że niemożliwością, a conaj- 
mnioj będzie bardzo utrudnione. 
A o io bebe kom chodzi. Tylko dla­
tego tę ustawę pchali do parlamen­
tu i dlatego ją uchwalili. Zdaje 
im się bowiem, że gdy Lud polski 
nie będzie miał możliwości porozu­
miewania się na wiecach i ua ze­
braniach stowarzyszeń o swych 
prawach, sprawach i bolączkach, 
to już wszystko z tym Ludem zro­
bią. co tylko zechcą.

Chodzi im. o to, by cała Polska 
stula się niejako cmentarzyskiem, 
na któremby już nie mógł roz­
brzmiewać nawet glos skargi ludo­
wej — co przecież nawet za cza­
sów moskiewskich, niemieckich — 
a nic mówiąc już o austrjackich 
— było możliwem.

I wielo w tych obliczeniach be- 
bekowskieh jest prawdy. Niebez­
pieczeństwo pogrążenia Ludu pol­
skiego w najstraszniejszą martwo­
tę jest ooprawda wielkie. Odtąd 
pozostaje Ludowi dla porozumie­
nia się i dla obrony swych praw — 
tylko gazeta — i to gazeta, na któ- 
rejby polegać można, która znana 
jest ze swej gorliwej i nieustra­
szonej obrony praw ludowych.

Niech więc nikt nic puszcza „Ga­
zety" z rąk na kwartał wiosenny i 
niech każdy z tych, którzy nie mają 
.^Gazety", objaśnia, dlaczego ją 
koniecznie, przynajmniej w nad­
chodzących miesiącach, mieć po­
winni.
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też  ty g o d n ik i z n a jd u je  się s ta ło  zacina  
c a jącc  w zm ianki o „ R a d ju 4* a ju ż  uie* 
m a gażety . k tó rn h y  nie um ieszcza ła  
radjoprogrnmu. Stąd też i w ieś wio. 
że istnieje „Radjo‘\ Icez dla niej te n t 
kulturalny wynalazek je a t n iodostęP ' 
ny. I

Na radjo tu na wiosce to ledwie uio-j 
żo pozwolić sobie nauczyciel lub więk* 

Iszy posiodziciol, lecz gospodarz to so* 
bio nio może pozwolić na to. choć ten 
„najlepszy 'przyjaciel dedektor“ ro/.no* 
si na całą Polskę swe ochn. żywe sło­
wa Uniwersytetu Rolniczego. i tyle i 
nowości światowych, muzykę, komuni­
katy itd.

Jednak anteny rzadko spotyka fcię. 
zwisające nad gospodarską strzechą, aj 

-gdzież jak nie ua wsi jest większa po*, 
trzeba radja, w tym zapadłym, zupo*, 
mnianym i odciętym od świata kącie, 
gdzio brak teatrów, czytelń, bibliotek, 
kin i wszelkich innych kulturalnych i 

^fodziwych rozrywek.
Nie wielo tu pomogą wszelkie za* 

ohwalauiu i reklamy o pożyteczności 
i konieczności zaprowadzenia radja — 
dopóki nie zostanio obniżony abona. 
raont. radjowy.

W czasie dzisiejszego przesilenia 
gospodarczogo, kiedy to rolnik ledwie 
dysze, nio mogąc podołać ciężarom po­
łożonym ua niego przez państwo, to 
abonament Wzlotowy na miesiąc za rn» 
djo staje się luksusem dla niego.

Na nic zda się Raszyn, choć "wio 
f się największą stacją ua świecie, 6ta* 

cją. którą mogą słyszeć zamorskie kra* 
je, boć nie słyszy jej wieś iłolsko. nie 
słyszy jej rolnik i>olski, czego dowo­
dem było zgłoszenie się tysiąca żale* 
dwie radioodbiorników ną głośnik do 
odbioru wykładów Uniwersytetu Roi* 
niczego. A jednak mogłyby korzystać 
setki tysięcy rolników, lecz niestety, 
nie stać nas na to w czasach, gdy ua 
sól do kartofli brakuje częstokroć pic* 
niędzy.

Mylą sie bardzo pauowio z Polskie* 
^go Radja. licząc, że straciliby powne 
"dochody po obniżeniu abonamentu. 

Sprawa przedstawiałaby się całkiem 
inaczej, bo wraz z obniżeniem abona­
mentu wzrosłaby niepomiernie ilość 
radjoodbiorców. Znając żyoio wsi, je* 
go potrzeby i bolączki, można to śmia* 
ło powiedzieć. Zapytawszy pierwszego 
7. rzędu rolnika dlaczego nio ma dedek* 
toru. przecież słychać go doskonale i 
nie jest zbyt drogim, ho kosztuje za* 
ledwie 39 zł. (zmontowany ua miejscu 
przez Fachowca) to powie." ie wie o tom 
lecz oplata jost zbyt droga i to go od* 

>4straszą od założeniu.
,7a sani mam aparat dedektor ale 

w szafie, a untenę zwiniętą ua kłębku 
już przeszło rok. Znam jeszcze kilku 
takich w swej wiosce, którzyby sobie 
pozwolili na aparat detektorowy, lecz 
na abonament nie mogą sobie pozwo* 
lić. bo nic stać ich na to. ,

Bracia rolnicy radioamatorzy! wtio* 
ście swe głosy do Polskiego Radja o 
obniżenie abonamentu w zamian za lo 
pomnożymy nowymi tysiącami radjb* 
amatorów, a obuty polskie pokryją się 
siecią anten odbiorczych.

Józef Motyka.
Powyższy list jednego z naszych 

âbonentów, jako głos dosadnie uwydat* 
niający radjowy głód wsi, umieszcza­
my dosłownie, uważając, iż postulaty 
w nim zawarto są najzupełniej słuszne-

Red.

boć i na te trochę obniżone odsetki 
nikt liiemn v. czego brać.

Opłaty pocztowe na bezrobotnych.
Od dnia 14 kwietniu br. powin­

ny przestać obowiązywać dopłaty 
do oplot pocztowych i telegraficz­
nych, wprowadzone jesienią roku 
zeszłego nn rzecz pomocy bezrobot­
nym.

Dopłaty te dla listów i kart pocz­
towych wynoszą 5 gr. Od 14 kwiet­
nia powinna więc wynosić opłata

| my, zc oprócz niniejszego numeru, 2) W pow. pleszewsknn są do.., .. . . . . . .  .
nabycia 3 gospodarstwa rolne: I ł| ^(- ,n mes a**11 wyjdzie je-

a) Gospodarstwo 88 morgów 8zcze J^den numer ..Gazety Gru- 
wraz z fabryką syropu. Ziemia 
dobru, 3 morgi lasu oraz ca. 10 mg.

dziądzkiej“.
Niniejszy numer jest więc przed- 

lak. budynki masywne, inwon|n* J os t n t n i m numerem w miesiącu bie 
rzu dużo (3 kouie robocze, 8 krów .
_• « 1 n  1 * . . -».r- _ 1 • • Z ł tC y l J l .  •dojnych, 7 młodzieży). Kolejka 
powiatowa 2 km od gospodarstwa. 
Ccun, 55—60 tys. zł.

b) Gospodarstwo 72 morgowe, 
kompletny inwentarz żywy i mar-

11 U l I7\* it »ll i if l  ’* I\V. o  » U ’ IP I ' ;  M(( M l , • • i 1 1 1

lioti. 30 nr.. „ karty pocr.towoj 20 ?">/ ,ba,;<1?0 dobrai cena cl'-
grasny. Istniejp jednak zamiar' . y.n \ n ,
prr-dlażenia toto okresu. . C'?si>orlarstwo (2-morgowc .

piekarnia, pełny mwentarz. Uena 
ea. 32 tys. zł.

I n f o r m a c i e .
Obniżenie odsetek za zwłoki przy 

karach administracyjnych.
Według rozporządzenia R;yrly 

Ministrów z dnia 29 lutego rb., 
które weszło w życic z dniom 12-go 

▼  marca, dotychczasowe kary za 
zwłokę, pobierane od należności 
pieniężnych, które dotychczas wy­
nosiły 2 proc. miesięcznie, obniżo­
no zostały na półtora procent mie- 

z sięcznie.
Przy dzisiejszym stanie zubo­

żenia obywateli i niemożności pła­
cenia nietylko już kar, ale i in-

p r

Wzmacniajmy polski stan posiada­
niu na ziemiach zachodnich.

Z y c ie  g o s p o d a r c z e .

Wynik bezplanowej polityki 
zbożowej.

edlug zdań, kursujących w 
sferach rolniczo-gospodarczych, nic 
jest wykluczonem, że na przednów-

Bliższych iuformacyj udzieli ku rb. trzeba liędzio sprowadzić 
Dyrekcja Okręgu Poznońsk. Zwiąż-1 około 100 tys. tonn żyta z zagrań >• 

1) .Jest do nabycia w powiecie!ku Obrony Kresów Zachodnich w cy, by pokryć zapotrzebowanie
żnińskim osada rentowa obszaru Poznaniu, ul. Fredry 7.

G R U D Z I Ą D Z K A  G A Z K T A  m a  t c  p r z y w i l e j e ,
Z e  w i e ś c i  p r a w d z i w e  p r z y n o s i  z  w s z e c h ś w i a t a .  
K a ż d e g o  c z ł o w i e k a  n a k a r m i ,  o g r z e j e .
D o  k a ż d a  j e j  s z p a l t a  w  t r e ś ć  j ę d r n ą  b o g a t a .

T e n  t y ! k o  r o z u m i e  s w e  c z y n y  u ś w i ę c i .
K t o  \ e \  a b o n a m e n t  m a  w i e c z n i e  w  p a m i ę c i .

Z y g m u n t  K i c d r z y ń s k i .

N A J C I E K A W S Z E  Z D N I A
Ł P o l s k i . |SFABRYKOWALI NA 8 MILJO 
1AJEMNICZE MORDERSTWO,NÓW FAŁSZYWYCH MAREK.

Policja niemiecka wykryła w Stutt*KOMISARZA POLICJI.
Przed dwoma dniami zamordowano 

we Lwowie koinoarza policji politycz* 
nej Czechowicza, który od dłuższego 
czasu prowadził energiczną walkę * 
tajnemi organizacjami komunistyczne* 
mi i przyczynił się do sparaliżowania 
akcji wywrotowej zakrojonej na seer«* 
ką skalę.

Morderstwo popełnione zostało w 
odlndncm miejscu w czasie, gdy pod* 
kom. Czechowski przechodził między 
parkanami parku Stryjsklego, a cmen­
tarzem. Dwaj osobnicy, którzy od su* 
niego domu postępowali za oficerem, 
w tein miejscu zbliżyli się doń a Jeden

gardzie fabrykę Fałszywych bankno* 
tów markowych, która jednak zdołała 
dotychczas sfabrykować 1 puścić w 
obieg fałszywych banknotów na 8 mil* 
jonów marek.

BANKRUCTWO WIELKIEJ 
FABRYKI SAMOLOTOWEJ.
Wielkie zakłady Jtmkersa w Dcssau 

w Niemczech, budujące samoloty, rao* 
tory 1 urządzenia cieplne, zawiesiły 
wypłaty i zgłosiły wniosek o wdrożę* 
nic postępowania ugodowego. Wspo* 
tnnlnuc zakłady Juukersa zatrudniają 
około 3C09 pracowników.

B C R Z K  Ś N IE Ż N E  I  P O W O D Z IE

rozsadzona czaszką padł trupem nn ^  pierwszym dniu wiosny tj. dnia 
miejscu *21 bpi. szalała nad całą Jugosławją

Sprawcy ..brudni ber prMHkfcl u. S“r“  'Vlel“ w*, *‘°1 ■M"1 w"'
cielili. WI..Ue iledcw prtcprow.ilril, W° l ,k» '■oriKicelo akcje ralownl.
szereg aresztowań.

ROZPACZLIWE WOLANIE 
O POMOC.

W pobliżu wsi Uri rdno. tuż uad 
granicą sowiecką na Wołyniu niie**- 
kańcy tej wsi znaleźli balonik z przy* 
mocowaną doń kartką treści następu* 
jącej: „Mieszkańcy wsi Ursarz okręgu 
Zasłaćskiego. w Ilości 175 osób, od ty* 
godnia są bez kawałka ehleba. I)z‘eci 
umierają z głodu. Władze sowieckie

ezą.
W Siedmiogrodzie i innych okoli* 

cach Rumunii szalała burza śnieżna. 
Komunikacja kolejowa jest częściowo 
przerwana. Miejscowość Ranat nawie* 
dziła klęska powodzi.

W południowo « wschodnich i połu­
dniowo * zachodnich Węgrzech nastą* 
pila katastrofa powodzi.

ŚMIERTELNY POSIEW 
CYKIA)NU.

Według ostatnich obliczeń straszii*
nic przysyłają żywności. Prosimy o wy oykloii, który przeszedł nad Stana
pomoc was. bra:i z Polski.*

List pisany jest w języku białorn* 
skini.

2 c  ś w i a t a .

mi Zjedn. Ameryki Półn. spowodował 
śmierć 243 osób oraz słabsze lub groź* 
niejszc poranienia 726 osób.

_________  BEZSKUTECZNE POSZUKI-
„SPECE® UCIEKAJĄ 7 ROSJI. WANIĘ MAŁEGO UNDBERGA

I*r.e., 1‘olok,. prwJułdUla in ^ u lr j . |,  . ' ’»"tuk.lwanl* 'lzi« k1i,1“’ "®lk-
„a  partju (. .»• « południ.. ’",a4lwr*,“  nada! bra skat.
„ej Koaji „ drudso powrotnej d„ NI*. . ka; Ir. porauklwnala te ea pro-
miee. Sa mieday ni.nl inżynierowie | wadrone prMa erjonkow eiterech band 
mechanicy. Jako powdd p»nBeenln*,lwla<a P»hI»I*».ww> Ameryk,, lątnieje 
pracy podają niedotrzymanie przez 
Sowiety warunków umowy, tj. ni cza* 
płacenie wynagrodzenia w dolarach, 
tylko w rublach oraz niemożność żaku* 
pywania dostatecznej ilości pożywię* 
niu, jakoteż ustawiczny nadzór uad 
każdym krokiem. W ostatnich czasach 
nic było wolno wychodzić z. domów po 
zajęciach w fabryce.

Produkcja w fabrykach jest bardzo

przypuszczenie, iż dziecko to dotych* 
czas Już nic żyje.

ZBOLNZEWIZOWANIE CHIN.
Według sprawozdań przedstawicieli 

pism amerykańskich i angielskich, 
którzy dokładnie znają stosunki panu* 
jącc w Chinach, prowadzona jest obec­
nie w Chinach niezwykle ożywiona 
propaganda komunistyczna. Można 

niewielka i licha- Traktory po kilku I przyjąć, żc obecnie 1/6 cześć Chin stoi 
dniach nie nadają sie do użytku. ' uod wpływem sowieckim.

rynku wewnętrznego. Pogłoski tc 
krążą coraz to hardziej uporczy­
wie.

Wiadomości o przywozie tych 
wielkich ilości zboża sa jeszcze jed­
nym jasnym dowodem o bezplano- 
wości w polityce rolnej rządu 
Wszak już w zeszłym roku na je 
sieni, gdy mieliśmy jeszcze wiek 
zboża na, eksport. Państw. Zakła­
dy Zbożowe sprowadzały wielkie 
pnrtje żyta z zagranicy.

Przy takiej polityce rolniczej — 
nic dziwnego, że rolnictwo wali się 
w gruzy.

W z ro s t  l ic z b y  u p a d ło ś c i.

Według sprawozdań z miesiąca 
stycznia rb. ogłoszono ua terenie' 
Rzeczypospolitej 71 upadłości, wo 
beo 61 upadłości w grudniu roku 
zeszłego i 60 w styczniu roku ze 
s złego.

Niedługo zatem będziera mogli' 
zaobserwować ..pocieszający1* ob­
jaw spadku liczby upadłości, boć 
wszystko będzie zbankrutowane.

Bezrobocie wzrasta.
Według danych państwowych 

urzędów pośrednictwa pracy, licz* 
ba bezrobotnych, zarejestrowanych 
na terenie całej Polski w dniu 19 
b. m. wynosiła 354.922 osoby, cc 
w porównaniu ze stanem z ubić- 
glego tygodnia wykazuje wzrost 
bezrobocia o 2.054 osoby.

Hto wygrał w loterję?
6*ly dzień ciągnienia.

5.0041 *ł. n a  n -ry : S821 58673 130944 
101794.

xm *ł. na Ii*ry: 124098 141303 70744 
73201.

2.000 sf. na lin y : 3288 10172 18088 32748
38900 37188 38214 48586 54401 66648 67778 
73345 19281 101190 104756 110385 114745
115469 118859 123231 127752 128974-

1.000 ił . n a  n*ry: 6187 6428 8669 12562
13267 16921 17939 23104 23584 25170 27880
29016 33187 33934 41019 44476 59910 59948
61655 72337 73904 76237 77370 77855 78279
80742 82213 85417 109010 109877 110192 
114207 124953 127984 130795 137712 149G83 
153667 157253.

7*my d*ień ciągnienia.
5.006 y.ł. na n -ry : 1613 21623 88000 69179 

79811.
3.000 zł. nn n«ry: 2812 66{>7 9167 9508

31419 47898 66871 81420 103729 142542
143267 154601.

2.r«0 zł. na  n*ry: 3785 4952 5996 6729 
14625 25711 35741 64258 70827 77224 82282 
84881 109103 113774 132706 137283 146876 
156298.

1.6H zł. nn u -ry : 3418 6550 6043 6073 
7446 8041 11952 14139 14825 17494 26137
32248 J h i l  44137 53663 54350 54703 56237
61018 66714 68306 72569 72667 82141 82881
86197 99071 106540 115162 116922 117511 
122481 123850 127287 130059 130459 136351 
150091 153022 153811 155052 158882 158924.
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W I A D O M O Ś C I  B I E Ż Ą C E
Wtorek, 20 maren 1032.

Wtorek: Eustazeąo. Wschód sf. 5,19; 
: zneh. 6.U1 Wschód ks. 3,05; z. 9,29.

I
 .środa: Kwiryna U schód słońca 5.17; 

-ach 0,03 W. ks. 3,45 zachód 10.47. 
Czwartek: Balbiny p. Wsch. sl. 5,14; 

za eh. 6,05. Wschód ks. 4,11. z. 12 08;

Przy licznych dolegliwościach ko* 
hiecych naturalna woda gorzka „Fr:»n- 
c*iszka*Józefaw sprawia znakomitą ulgę. 
'Żądać w aptekach i drogerjach.

* DZISIEJSZY NUMER GAZE­
TY** wydajemy w objętości <; stron. 
Zarazem dołączamy .ŚMIECH4', bez­
płatny dodatek do „Gazety Grud/.4*

W o j e w ó d z t w a  c e n t r a l n e .

ZLIKWIDOWANIE CZWARTEJ 
BANDY TERORYSTÓW.

Władzo bezpieczeństwa w stolicy 
zlikwidowały ostatnio już 4*tą bando, 
składającą sio z 30 osób, która graso­
wała na placu Kazimierza Wielkiego, 
żądając okupów od handlarzy, wlaści* 
cieli straganów, wieśniaków i wlaści* 
cieli sklepów.

Zdarzało sio, żc teroryści wpadali 
do pobliskich restauracyj, kawiarń i 
innych zakładów gastronomicznych, 
gdzie pod groźbą noży, a nąwet rewol* 
werów spożywali znajdujące się ną 
stołach zamówione przez gości potrą* 
wy. Wszystkich opryszków ulokowa­
no w wiezieniu.

Jak wiadomo, szefem jednej z tych 
band był znany na gruncie stolicy 
działacz sanacyjny, radny miejski nie* 
jaki Siemiątkowski.

WALACY SIE DOM 
PRZYWALIŁ TRZY RODZINY.
W majątku Uniszki w po w. Mław: 

skim runął w tych dniach jeden z do* 
inów robotniczych, którego walace 6ie 
ściany pogrzebały pod sobą trzy rodzi* 
o> robotnicze. Katastrofo na szczęście 
w czas jeszcze zauważyli sąsiedzi, kló* 
rzy wspólnemi siłami zdążyli wyrato­
wać wszystkich, w czcm jednak kilka 
osób z połamanemi kośćmi i innem 
okaleczeniem ciała. Przyczyną zawa* 
lenia sio było zmurszałe już drzewo 
starego budynku.

SAMOSĄD NAD ZBRODNIARZEM.
W nocy z soboty na niedzielo dom 

przy ul. Przcdzalnianej w Łodzi był 
widownią krwawej zbrodni.

Oto o godz. 12 powrócił do domu z 
obfitej libacji 28*letni robotnik Adolf 
Henke, notoryczny pijak, który żył w 
stałej niezgodzie ze swą żoną 28*letnią 
Wacława, nie dając jej pieniędzy na

utrzymanie. Miedzy małżonkami do* 
szło do gwałtownej sprzeczki w trak­
cie której Henke porwał siekiero i za* 
dal nią swej żonie 5 silnych ciosów w 
głowo i plecy. Resztkami sil nleszcze* 
śliwa kobieta wywlokła sio na podwó* 
rze. lecz hestjalski mąż podążył za nią 
i zatia.1 jej jeszcze szereg ciosów nożem.

Zaalarmowani krzykiem napadnie* 
lej, sąsiedzi przybiegli na miejsce i 
porwawszy zbrodniarza, dokonali nad 
nim samosądu, bijąc go do utraty przy­
tomności.

Dopiero .zaalarmowana policja po* 
łożyła kres zajściu i pogotowie raturn 
kowe zabrało oboje małżonków’ do szpl* 
tala. Stan obojga jest beznadziejny.

PANNA MŁODA, KTÓRA ZNIKŁA 
Z POD BALDACHIMU.

Miasteczko Żelechów pow. garwo* 
lińskiego poruszone zostało niebywałą 
historją. Oto miejscowy bogaty ku* 
pice Salomonowicz postanowił wydać 
swoją 18*letnią córko zamąż. Goście 
zjechali sio licznie nawet z dalszych 
stron. Ustawiono baldachim, pod któ* 
rym rabin miał dokonać obrzędu za* 
ślubin. Tymczasem w ostatniej chwili 
panna młoda nagle zniknęła.

Okazało sio, że miała ona innego 
narzeczonego, z którym w dniu ślubu 
uciekła do Lnblina.

Zrozpaczeni rodzice czynią starania, 
ażeby spowodować powrót jej do do* 
mu.

Sprawy organizacyine
Stronnictwa Ludowego

SEKRETARJAT 
STRONNICTWA LUDOWEGO.

Łódź. Sekretariat Wojewódzki i Po* 
wiatowy w Łodzi mieści sio przy ulicy 
Piotrkowskiej Nr. 86 3-cie piętro front 
i czynny jest we wtorki i piątki od 
godz. 2*ej do 4«tej po południu. Sekre; 
tarz Zarządu Wojewódzkiego P. mece* 
nas Wilanowski udziela bezpłatnie po­
rad prawnych dla członków’ Stronnic* 
twa w każdy wtorek i piątek w godzi* 
nach od 3*oj do 6*tej po południu w lo­
kalu Sekretariatu Wojewdózkiego Str. 
Lud. w Łodzi.

Częstochowa. Z dniem 1 marca b. r. 
Sekretariat Powiatowy Stronnictwa 
Ludowego, Sekretariat Związku Zawo* 
dowegro Rolników’ i Komitet Organiza* 
eyjny Związku Młodzieży Wiejskiej 
.,Wici“ został Przeniesiony z 2-ej Alei 
Nr. 22 na ulico Dąbrowskiego Nr. 5 
(obok Starostwa, naprzeciwko kościoła 
św. Jakóha) i nadal jest czynny od go* 
dżiny 9 i pół rano do 3 i pół po polu* 
dniu, codziennie* (oprócz niedziel i 
świąt).

,esi do nabycia  we w szystk ten  k s ięg a i- 
u lach  i m ie jscach  sp rzed aży  g aze t Zam ów ie­
nia ab o n am en to w e  p rz y jm u ją  w szystk ie  l •
tzt}d> P ocz tow e. lub m ożna n s k u t e c z n u  
w prost w a d m in is tra c ji w G ru d z iąd zu

A bonem en t k w a r t a l n y  <6 groszy.

że ty lko  w tenczas  pędzie w P o lsc t 
dobrze, gdy się  pozbędziesz  n a ­
łogu kupow ania  zag ran icznych  
tow arów .’

P o s i u K u j ę
dz ie rżaw y  lub ku p n a  15 
do 150 m rg dobrej ziem  
z inw en tarzem  i zabudo ­
w aniam i. n a jch ę tn ie j w 
K ongresów ce lub  okolicy 
Ostre wa. P o śred n icy  wy 
kluczeni Z g łoszen ia  do 

G azety  G rudz ** pod nr. 
13 /A .

8 mrg
g o sp o d arstw o  z zabudo 
w uniam i. bez d ługu  i bez 
m w em arza  n a ty ch m iast na 
Tprzcdał Cena 4 'CO zło 
tych  S ta n is ła w  K arm e­
lita. H uciska poczia Mu 
ro w an a  G oślina  (Pnzn )

—w

Wdowiec
la t 87. n a  s ta łe j  posadz ie  
państw ow ej. z dw ojgiem  
m edrobnych  dzieci, poszu ­
kuje na  tej d rodze dobrei 
m a tk i dzieciom  i to n y  
uczciw ej w re lig ii nieobo­
ję tn e ) w ysokiej, p rzysto i 
nej do la t 85. P osag  w y- 
m tg u n y . O fe rty  p rze sy ­
łać  do . G azety  Grudz.*’ 
pod n r  5 3 /o K

Dzierżawa
120 m rg ziem i b u raczan e j 
13 m rg. łąk i, sahudow a 
nia m asyw ne, 4 konie 16 
sztuk  b y d ła  20 Świn mai 
twy tn w e n ta iz  nadkom- 
p le tny . d a ta  w iat. a a  12 
lat, \ lh  c en tn a ra  z m orgi, 
do ob jęc ia  po trzeba  600(i 
zło tych  — „ G o s p o d a rz ’. 
Poznań, Ż ydow ska 5.

Gospodarstwo
63 m rg ziem i bu raczane j. 
5 m rg  łąk i zab u d o w an 'a  
m asyw ne. 2 konie 8 krów. 
15 św iń . m artw y  in w en ta rz  
nadkom ple 'ny  bez d ługu 
szko ła  i ko ic ió ł w m iejscu, 
cena  8 000 zł. pow . C za rn ­
ków — .G ospodaiz*’, Po ­
znań , u lica  Ż ydow ska 5.

Udzielę
kilka po ty czek  od 150—40C 
do larów , p ro cen t n iew y ­
gó row any . a le  n iech  bę­
dzie pew ny O ferty  nade 
s łać  do ..G aze ty  G rudz ’ 
pod n r  5 6 /o f j

PORADY PRAWNE.
Kalisz. Sekretariat Wojewódz- 

’ki w Łodzi zawiadamia, że p. me- 
j cenaś Czesław Andrzejewski, za- 
| mieszkały w Kaliszu, przy ul. Ka- 
Izimierzowskiej Nr. 8. udziela bez- 
ipłatnie porad prawnych dla czlon- 
ików Stronnictwa Ludowego w go­
dzinach pizyjęć adwokackich (po 
południu).

Będzin. Zarząd Powiatowy m 
powiat będziński zawiadamia, żc 
p. adwokcd Tadeus, Woner. za­
mieszkały w Sosnowcu, przy ulicy 
Piłsudskiego^r. 24. udziela bez- 
platnych porad prawnych dla 
członków Stronnictwa Ludowego, 
’odz ennic w godzinach popołud- 
r.iowy-h

W y t c h n i e n i e
w sprawie nagród książkowych 

i kalendarza książkowego.
Wobec stale jeszcze napływają­

cych do Administracji i Redakcji 
naszej listów^z żądaniem wysłania 

j książek jako podarunków za zjed­
nanie abonentów, wyjaśniamy, że 
nagród książkowych za jednanie 
abonentów udzielaliśmy tylko w 
czasie przed Gwiazdką i przed No­
wym Rokiem.

Obecnie nagród takich nie u- 
dzielamy.

Zawiadamiamy jednocześnie, że 
chcenie przvbywnjąeym abonentom 
książkowych Kalendarzy Mariań­
skich dodawać do „Gazety Gruz.“ 
nie możemy, albowiem zapasv tych 
kalendarzy już się wyczerpały.

Zlot młodireźy po'skie: 
z onloi Danii.

Na czoło zagadnień wychodźtwa 
polskiego w Danji wysunęła się w 
ostatnim czasie sprawa zachowania 
i utrwalenia poczucia narodowego 
u młodzieży. Z pośród szeregu prac, 
podjętych w tym kierunku, należy 
podnieść czynione obecnie przego­
towania do I Ogólnego Zlotu Mło­
dzieży Polskiej w Danji, który od­
będzie się w Kopenhadze podczas 
Zielonych Świąt bieżącego roku, a 
więc 15 i 16 maja.

Zlot wzbudzi! żywe zaintereso­
wanie we wszystkich środowiskach 
polskich, to też spodziewać się na­

leży licznego udziału młodzież\ 
polskiej z całej Danji.

Na program zlotu złożą się uro­
czystości kościelne, popisy po 
szczególnych Stowarzyszeń Mło­
dzieży Polskiej w Danji, zwiedza­
nie Kopenhagi, wykłady dla mlo 
dzieży, zebrania towarzyskie itp.

Notowania giełdowe
z dnia 25-go marca 1932 r. *

Ziemiopłody.
Płacono złotych za 10) kg.;

Warszawa Lwów
Pszenica 27,25-27,75 26.00-26,50
Zyto 25,25-25.75 24,50-24,75
Jęczmień 22,75-2325. 20,50-21,00
Jęczmień

browar. 23.75-2475
Uwieś 23,00-24,00 24.50-25.00

Mąka:
pszenna 65°/e 40,00-45.00 42,50-43,50
ż\inia65°/o 41,00-42,00 39,00-40,Clk.

Otręby:
pszenne 15.00-16.00 14,25-14,7;
żytnie 14.00-15,00 12,23-12,5<
Rzepak 36,00*38 00 —,-----
Groch polny 27,90-30,00 —,-----
Kuchy rzep. 18 00-18 50 —
Kuchy Inian. 24,50-25 00 —,----- ,—
Słoma 11,00-12,00 7,00- 8,00
Siano luźne 14 00-15.00 10.00*12.00
Ziemniaki jad, 8,00- 9 00 —
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=  Jan Kochan, Uciąż. Wiersze sła­
bo, nio umieścimy.

=  Al. Soszyński, Bielawy. Wnieśt 
podanie do Izby Skarbowej.

=  Czytelnik, M. Zanoza. Niema usta­
wy, któraby czynsz ten zniżyła. Zależy 
to od zarządu fundacji, do którego na* 
leży się zwrócić.

s  P. Hieronim Kubal, Morzyczyn.
W najbliższym czasie wprowadzimy 
dział rozrywkowy również w „Gościu 
Świątecznym4*. Logogryf zamieścimy

=  Jan Nazimek. Chmielnik. Zaabo- 
nujcio „Przewodnik gospodarski44, — 
Warszawu, Kopernika 30.

=  CHewniczak W., Mchówko Zwró> 
cić się do Starostwa po informacje-

=  Artych Staniał. Zapytać się Po­
licji, co zrobiła z. protokułann, czy 
przesiała do prokuratora. Jeżeli nie. 
robić doniesienie samemu. Kasa Cho* 
ryeh jeżeli by! Pan wpisany, musi ko* 
sztu leczenia pokryć. Należy stanow­
czo domagać się.

=  Jan Pościak, Trustrup (Danja)
Żadnego listu uie otrzymaliśmy, tyłki A 
ten jeden. Grunt możecio sprzedać. 
Pieniądze otrzymacie przez konsulat. 
Ks. Proboszcz wam doradzi.

Najmodniejsze, subtelne i trwale 
za pachy

Wód Kwiatowych
„Wu - £1 - Ka»

Belarom
Boule de Neige

Trefle Royal.

Darmo •traązaK syst. Browning
6 0 5  / a i u .  2S

G , . Ds U P Nr 2341 ol
rzym a k a idy . kto sa 
mówi u n a s  zegarek 
ze z ło ta  trancusk ie-
go, n i o z e m nie ró i  
n iącego  się  od p raw  
dziw ego zło ta  z -i-lem 
g w aran c ją  6 95 zam 28 
w y r do m in u ty  z wie 
cznern szkłem  S y st 

A nkier 2 sz t zł 13 lep. p a t 7 95. ze Świecącym  cy 
ferbla*i m ze w skazów kam i zt. 8.9*. i 12. k ry ty  ank ie r 
z trzem a kopertam i lub n a  rękę t l  13, 15. 18. 25 De- 
w .zki ze z lo 'a  francusk iego  zł 1 2. 3, 5 50 naboi do 
a tra a za sa  0 90 g r W razie m e-p o d o b an ia  s ię  zw raca 
my pieniądze. Za koszta  p rzesy łk i p łaci kupujący  
.K W IA T O W A  F I R N  A R A D I C A I  -  W a r s z a w a  
■■ ■—  ■' sk rzy n k a  pocztow a 5. O ddział 6 — —
UW AGA! F irm a z a re je s tro w a n a  w Sądzie  H andlo 

wytp pod Nr. AXX<X 235.

NERW0L
■s

Chemika dr. Frauzosa jedyny ra­
dykalny i wypróbowany środek 

(nacierania) przeciw

R E U M A T Y Z M O W I
kłuciu z powodu przeziębienia, po­
strzałowi, ischiasowi i t. p. Wszę­

dzie do nabycia.
Wyr6b i główna sprzedaż

A P T  MIKOLASCHA
LWÓW, ulica Kopernia 1.

Szkoła B u d o w a  ssm ochódow  — I 
szkoła pilotów  — techn ika 

n ł i ł n i o r ó t i i  pap iern icza  U czelnia po- 
. l l C y i l l C I U W  s iad a  w łasno  w a rsz ta ty
Budow a m aszyn. — Elektro- U / p i m a r  I 
techn ika  — Budowa sam o- C l l l l t * !  | 

chodów. (N iom cy).

i K n  Prosim y z a tn d ać  prospek tu

P r e n u m e r a t a :  „G aze ta  G rudziądzka”  w ychodzi trzy  razy  
tygodniow o: na  w terek , czw nrtck  i sobotę. P rzedp ła ta  w ynosi 
w Polsce na poczcie m iesięcznie  1 .BO zł. k w arta ln ie  3 8j z ł, w G ru­
dziądzu w ekspedycji, agen c jach  I filjn ch ; m iesięcznie  1,10 zł, k w a r ­
taln ie 3.30 zł. Pod opask ą  4.— zł k w arta ln ie .

K w arta ln ie : we F ranc ji I Belgii 20 franków , w N iem czech 4.10 
Rrok, w Szw njcarji 5 franków . *  C zechosłow acji rów now arto ść  1 
r,erara. w A m eryce I w K anadzie 1 d o la r

O g ł o s z e n i a :  „G azeta  G rudz iądzka’ w ychodzi w 3-ch w yda­
n iach: I (Pom orze), II. (b  zabór ro sy jsk i. M ałopolska, zag ran ica). 
IM (P oznańskie. G. Ś ląsk). S tro n a  Uczy na szeroko ld  4 łam y tek ­
stow e pp 62 mm, poza tekstem  8 łam ów  po 30 mm.

W jednem  dow olnem  w ydan iu : w ie rsz  m m : w zw pazajnyoh 
z ł, w nad eslan em  0,70 z ł, w tekście  1,20 z ł.

W dwóch dow olnych w ydaniach  ceny  dw a razy  w y łsze  jak
w jednem

W całym  nak ładzie  (w szy s tk ie  tizy  w ydan ia) w iersz mm: 
w zw yczajnych O.óli zł, w nadesłanem  1 50 zł, w tekście 3 00 zł, na 
i-szej s tro n ie  4 00 zł

O g ł o s z e n i a  d r o b n e :  W w y d an ia  ogólnem  słow o 0 20 zł. 
s ło w a  tłu s ty m  drukiem  podw ójnie O głoszeń drobnych o ite j 2.CO zł 
n ie  przyjm uje się. O głoszenia d robne  um ieszcza się tylko za go­
tów kę zgóry . #

U w a g i  o g ó l n e :  Za zas trze lo n e  m iejsce  dolicza aię 20%. aa 
układ tab e lary czn y  30%. Nekrologi do 50 mm 25% Dla poszuku­
jących pracy bezp łatn ie. W zlecen iach  należy podać k o n i e c z n i e  
w ydan ie, w k tó re *  og łoszen ia  m a się pojaw ić. D robne om yłki, n ie

zam ien iające  zasadniczego sensu , nie up raw n ia ją  og łasza jącego  do 
łą d a n ia  be p ła tnego  pow tórzenia  og łoszen ia  Za term inow y druk 
ogłoszeń adm inist rac ja  n ic  odpow iuda. Do num eru  niedzielnego 
(z d a tą  sobo ta  w nagłów ku), przyjm uje i  ę  og łoszen ia  do środy 
rana . O płoszenia w m iejscach zastrze lo n y ch  zam ieszcza się w m ia­
rę  m iejsca, bez gw arancji i tylko w tedy, gdy zostan ie  zapłacony 
dodatek  20% Za dział oglosaenłow y redakcja  nie odpow iada  Uze 
sadn ione rek lam acje  uw zględnia się do dni 8 miu

A dres: „G aze ta  Grudziądzka*', G rudziądz (P rm orze) Telefon 
n r. 811 i 812. K onto P. K O Poznart n r. 250420. Założyciel i wy­
daw ca W ik to r K uleraki. R edaktor odpow iedzialny : J a n  Zieliński. 
G rudziądz Tuszewo,

D ruaiem  Zakł G raficznych i W ydaw niczych W iktora Kalać- 
sM ego w  G rudziądza  (Pom orze).
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